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Św ięto Napoleońskie w  W arszaw ie.
(Da illustracyi tytułowej i illustracyi w tekście).

S tu letn ia  rocznica śmierci Napoleona obchodzoną 
była w całej Polsce, nigdzie jednak tak  w sp in i-le  
jak w  W s m a w ie . S tała się ona prarc dziwem św ię­
tem  przyjaźni polsko-trancnekiej, a świetności do­
dał jej odział delegacyi Bady miejskiej paryskiej.

C sła Indaość W arszaw y wzięła odział w  obcho­
dzie, powodowana odruchem entuzjazm u dla wiecz-

ryża relikw ie napoleońskie —  m i^kę pośm iertną, 
kapelusz z w yspy E lby, szpadę i orła, przy nich 
straż  honorową pełni trzech  oficerów francuskich 
i dwóch polskich oraz dwóch polskich żołnierzy. 
U  stóp kolum nady delegacye oddziałów wojskowych, 
stow arzyszeń, cechów, młodzieży harcerskiej, na 
przedzie dwa szeregi w eteranów  z r. 1863, las barw ­
nych sztandarów , w śród k iórych  przepiękny, wios­
łem o góry  zakończony, sztandar m arynarzy, na 
fowkach przed kolumnadą szeregi wyższych ofice­
rów , oraz w ybitnych przedstaw icieli obyw atelstw a 
w arszaw skiego, na balkonach strojne panie ze sfsr 
dyplom atycznych, a w głębi nr tle  św iątyni szeregi 
w ojska i tłum y publiczności. Migocą ozłocono p ro ­
mieniami słońca barw ne chorągiewki ułańskie, lśnią 
hełm y i instrum enty  ork iestr wojskowych, gdzie 
spojrzeć nieprzeliczone morze kapeluszy i czapek.

Około godziny 10-tej przybyw ać poczęli p rzed­
staw iciele duchowieństwa, sfer rządow ych, dyplo­
m atycznych i wojskowych. P rzyby ł J .  E . ks. k ar­
dynał Kakojzgkil M onsigaor B itt i ,  ks. bisknp Gall,

częlo się nabożeństwo, celebrowano przez ks. K ar­
dynała Rakowskiego w otoczeniu duchowieństwa.

Nad placem w zniosły się aeroplany, nabożeństw u 
w tórow ały dźwięki mnzyki wojskow ej, umieszczonej 
w  ogrodzie Saskim, a gdy  fanfara oznajmiła pod 
niesienie odezwały się dźwięki H ym nu Narodowego, 
oraz potężne salw y arm atnie.

Po nabożeństwie rnszy ł w spaniały pochód ulicą 
Mazowiecką, na P lac W arecki, gdzie odbyć się miała 
uroczystość przem ienienia nazw y tego plucn na P lac 
Napoleona.

tJ- stóp  prowizorycznego pomnika Napoleona s ta ­
nęli po praw ej stronie Naczelnik P aństw a  w  o to ­
czeniu adjntantów , obok niego J . E . ks. kardynał 
K tkow ski, reprezentanci rządu z p. m inistrem  W i­
tosom na czole i przedstaw iciele Sejmu, w  pośrodku 
zajęli miejsca członkowie muoicypalności m iasta P a ­
ry ża  oraz w arszaw skiej rady m iejskiej, po lewej 
stronie oficerowie misyi koaiicyjn z jen. N iessel^m  
na ciole oraz jeneraiicya polska.

P ierw szy  przemówił w krótkich słowach prozy

Święto Napoleońskie w Wanzawle Pomnik na Placn 
Wareckim obecnie „Napoleona". Pot. Mi Faks, Warszawa

nie żyw ej n nas legoady wieikiogo Cesarza, dla ściśle 
z nią złączonej bohaterskiej chwały żołnierza po ls­
kiego, dla żywszej z dniem każdym łączności mię­
dzy narodem francuskim , a  naszym , stw ierdzanej 
nieustannie rzeźbionemi wspólnie ostrzem  t agnetów  
św ietnem i kurtam i h isto ry i.

W szystk ie  domy przystro iły  się barw am i fran ; 
enskiemi i polskiemi, na balkonach morze zieleni 
i dyw any, otaczające w izerunki Orła Białego lnb 
em blem aty napoleońskie spraw iły , iż m iasto p rzy ­
brało w ygląd w yjątkow o nroczysty  i odświętny.

Od wczesnego rana gromadzić 3ię poczęły tłum y 
dokoła P lacu Saskiego i W areckiego (obecnie N a­
poleona), k tóre miały stanow ić tło  najw ażniejszych 
punktów  program u uroczystości.

W śród  kolumnady oddzielającej P lac  Saski od 
ogrodu ślicznie przybrany ołtarz, na którym  w  oto­
czenia palm i kw iatów  widniał w izerunek Matki 
Boskiej, kolumnada przystro jona sztandaram i o bar­
wach polskich i francuskich, emblematami napole­
ońskimi, koło o łtarza krzesła przygotow ane dla re ­
prezentantów  rządu, dyplomacyi zagranicznych, go­
ści francuskich, duchowieństwa, Sejmu i prezydynm  
Bady miejskiej. Do ołtarza prowadzą dywanam i 
i zielenią przybrane schody, a na pierw szym  planie 
widnieje gablotka, zawierająca przywiezione z P a ­

święto NapolMńskie W trasa wio: Naczelnik Państwa, kardynał żakowski i msgr. Ratti w nroczystym
pochodzie z Placn Sutikiego^na Plac Warecki. Fot. M. Faks, Warszawa.

członkowie Sejmu z p marszałkiem Trąmpczyńskim 
na czele, m inistrow ie, jeneralicy:., zagraniczna misye 
dyplom atyczne i w ojskow e, w śród nich jen. Niessel, 
pozdrawiający w eteranów  serdecznem „Cześć wam 
w eteran i11, goście paryscy, reprezentanci Budy miejs­
kiej, un iw ersy tetu , p rasy  itd „  zajmując miejsca koło 
ołtarza. O godz. 10 m inut 15 nadjechał Naczelnik 
P aństw a, p rzy  dźwiękach Hym nu Narodowego od­
był na placu przegląd w ojsk, poczem w  otoczeniu 
adjntantów  wszedł po stopniach do ołtarza. Bozpo-

dent m iasta Drzewiecki zawiadamiając o uchwale 
Rady miejskiej, mocą którei nazwa Placu W areckiego 
zmienioną została na P lac Napoleona, poczem złożył 
wieniec u stóp  pomnika, następnie imieniem mfasta 
W ilna przem ówił prezes Ignacy Baliński, imie­
niem W arszaw y A rtu r  Oppman.

P o  przemowach opadła zasłona pomnika, odkry­
w ając popiersie Napoleona i odbyła się w spaniała 
defilada wojskowa. P rzy  dźwiękach m arsza, ode­
granego przez trzy  połączone o rk iestry , przemasze-
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